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Mm w MM do mM.
Ujawnione w ostatnich czasach skandaliczne 

operacye walutowe „putryotycznych" firm ban 
kowych w Warszawie, spekulujące na obniże­
nie wartości mai h. dostatecznie chyba świadczą 
o straszliwej gangrenie, jaka nie powstrzymał io 
toczy nasz organizm społeczny. Fakt uen z pla­
styczną wyrazistością wykazuje, że te warstw  
społeczne które za najwięce, dojrzale do rzą­
dzenia się uwnżają, właśnie rządy w swym ręku 
awa/ają -za p^wrui osłonę dla swych na szkodę 
państwa obliczonych operacji. .

Ze gangrena ta objęta me tylko d « le czy 
trzy ,zasłużone" firmy bankowe, ale zatoczyła 
szersze kręgi, świadczy drugie z podobnej dzie­
dziny ujawnione zjawisko, którego tragment po­
daliśmy przed kilku dniami. Oto żndcn bank 
w Warszawie, a jak. się dowiadujemy żaden 
bank w całem b Królestwie nie przyjmuje w 
lombard pożyczki państwowej.

Wysokie cyfry pożyczek państw >w ych w cza­
su  w\jjny„ a pod tym względem do mistrzostwa 
doprowadzono w Niemczech i Ausfryi, polegały 
na fcem, że subskrybujący nozrczbę nie potrze­
bował wpłacać całej dfklarow anej kwoty, ale 
tylko nieznaczną jej q »ś ć , resztę pokrywał* 
banki .liczące się z wolą rządu W ten sposób 
wielkość pozyezek dochóaziła miliardowych smn 
wtedy, kiedy to miliard marei przedstawiał ol­
brzymią wartość

lżzis bankom ta manipalacya pofcycskowa 
aie, „nie opłaca**, dziś poprostu w lombard po­
życzek państwowych się nie przyjmuje. Jeden 
ze współpracowników warszawskiego „Narodu" 
poświęcił się, i odwiedził większość banków 
stolicy państwa 1 (Stwierdził, że te instytucy-e nie 
uważają za swój obon.ązek współdziałanie przy 
subskrypcji pożyczki, że owej pożyczki paó£- 
stwe.we, tak długoterminowej, jak premiowej nie 
przyjmują. Nie Które okazały gotowość przyjęcia 
'nnych papjerów lokacyjnych, abstynencję zdra­
dzały tylko w stosunku do pozyczki państwo­
wej

Fowiedwny otwarcie Banki finansują wszel­
kie interesy paskarskie, odmawiając rylko po- 
.■nocy finansom państwu, gdyż tutaj trudno po 
paskarsku zarobić

Ale nie tylko w tej dziedzinie uprawia się 
sabotaż na pańątwie. Uprawia go przemysło­
wiec korzvst?jąey z pomocy państwowej, któ­
remu me ypiesuno do uruchomienia przed się 
b'Orstwa, uprawia rolnik, biorący za bezcen zbo­
że na zasiew, aby jo zaraz z ogromnym zyskiem 
spieniężyć, lub po żniwach odmówić kontyn­
gent’!  : fpofca mm sprzedać je po fantastycznych 
cenach. Uprawia abotaz 'wyłudzający fundusze 
oa f*dbudowę, aby z ich pomocą rzucić .sic w 
wir handlu lub giełdy, a kraj daiej pustyni,”, 
zostawć opiuw;a go łapownik, -szramgier i* po­
dobnie im szlachetni zawody, a ci dziś rządzą 
państwem Ci, dziś będący przy władzy, czyhają 
na możność wyzyskania tej władz* dla zaspo­
kojenia swych nnjm cszych instynktów. Ci też 
gromadzą tor uny wśród powszecmiej nędzy, któ­
rej tał, rządzon* państwo, nawet przy aobrej 
woli, złagodzić nie .ast w możności

Tylko człowiek naiwny i głupi kd> eaintp-

W ojskow a kenureneya franct^sko -po l-
s b o -ru m u ń s k a .

UARY2. (Pat) t9. luiego. Havas. Omawia­
jąc spodziewano zadarcie francusko- polskiej 
konwencji wojskowej, p,sze „Gauloia": Rząd 
francuski życzy sobie, aby ta konwencja rozcią.- 
gnęła się także na Urochosłowao-y^ i Rumunię.

W „Fcho de Paru ‘ jdsze Pertinai, że roko­
wania polsko francuskie rozpoczęły się natych- 
miast po powrocie ministra spraw zagi, Sas 
Diehv do Paryża z Londynu.

Vi sprawno itonwencyi wojskowej oświadczył 
Pertónai, ze ma ona na cetu zapobiec- improwiza­
cjom , które miały miejsce w sierpniu z r. Za­
sady projektu konwencyi mają zdaniem Perti- 
naaa dotyczyć reorga mzacy! armii polskiej" istni- 
syi francuskiej, jafcofeż wysrania matafyału wo­
jennego przez Francyę, na wypadek Ataku ix>l- 
«e w  ickiego, nic wywołanego przez Polskę po­
wiedziane jest jednak w j lotnie, że nie będą 
-rypane żadne wojska francuskie - naa Wisłę. 

Pert ma x podkreśla życzenie Francyi, abv pro­

jekt został uzupełniony kenwcncyą z Czecłio- 
słowacyąj i Rumuni?. Pomoc Francyi ua rzecz 
Polski pójdzie przez Pragę, a nie przez Guansk. 
Z drugiej strony misja Rumunii bodzie polegała 
na tern. by chronić prawe skrzynio armii pol­
skiej. ?tanoivisko dra Benesza i Take Jonesm 
pozwala przewidywać uzupełnienie tklaclu oot- 
sko fiancuskir*;o.

„^Iatin" pisze Defin.tywme zawarcie układu 
polsko- rumuńskiego nastę?1! w czasie zapowie­
dzianej wizyty ministra spraw zagranicznych Sa­
piehy w Bukareszcie. Czechosłowacva może 
dzięki swojemu położeniu geograficznemu od­
dać Polsce wielki “ usługi.

PARY? 19. 2 . E.). Na obiedzie pożegnalnym
wydanym przez S u m k o d l a  gen. francuskich 
Foch oświadczył, ze z chwilą gdyby Polsce gtuziło 
j?kiekolv.’lek nieb;z^iecren»iwo z zcwnqlrz, annta 
traneubka hanie iri.e.n  za P.lską. Oręż stanów 
pewną 6waran.yę pakoju europejskiego.

Sapieha w ra c a
WAkSAAWA, 19 2. (Teł. wł.) Sap.eh? wraca 

w poniedziałek do Warszawy Zaraz po przyjaździe 
uda się do Belweder t nu konrertneyę z Naczelnikiem 
państwa- potem nu radzie ministrów zda sprawę 
ze swej podróży tło Paryża i L ondynu Sejm rapo-

do W a rs z a w y .
aw  się z Wynikami tei podróży na posiedzeniu kmni- 
syi spraw ragTan.. * *

W cswirtćk Sapieha jsdzi* da Bukaresztu  ̂ zaś 
oprawa wyjazdu do Rzymu jest nieaktualna

--0*0 d*--

W yjazd  posłów  socya list. na k o n g re s
w iedeński. -

Vv uRSZAWA, 19. 2. (Tel wł.) Dz slaj wyjechał) Diama„d Niedziałkowski i Czapmski. Posłowie u- 
<ło WTifinla aa kongres aocyallstycznj posłowit tow.} dali się tylko w charakterze informacyjnym

Dublin opasa
DUBLIN, 19. 2, (Pat.) Wtatfae w^jsicowe zam­

knęły część miastu w proanieułn 5 nul fwaiLatowych.
Wojsko nie wjąmszozh mieszkti.ców z miasta, ani

ny w ojskiem .
nie dc p-iszcza do miasta. Ruch transportowy utegt 
ćzęśc lowemu wstrzymania We wszystkich demach 
/rzeprowadzane są ścisłe rcwizye.

0 DUM NIEMIECKIEGO KONSULATU W PO­
ZNANIU.

WARSZAWA, (teł. wlA 19. lutego. Niemiec- 
cki konsulat geneialny w Poznaniu zakupił dla 
swych celów dom. Magistrat poznański poczy- 
mi kroki sądowe, aby zapobiedz przeniesieniu 
własności tego domu na konsulat, niemiecki.

NR 583.888.
WARSZAWA (P;u.) 19 bitego. •Dziś odby 

ło Ssię tylko jedno ciągnienie mihonówki, po­
nieważ, jak sie okazało, wszystkie nunien po­
przednio wyciągnięte zosrałv api-zed;me. \A vgra­
na padła na Nr. 533-888, spn^dany praez P. 
K h.- P w Warszawie.

■ -T
resowany w obecnych stosunkach dziwić sie 
może, że niezadowolenie w masach rośnie, że 
buntuje się wszystko, oo zasypać chce powsta­
łą w społeczeństwie przepaść między rafinowa­
nym zbytk eną a powazeduią, najskrajniejszą nę­
dzą, że coraz Silniejsze jest dążenie klasy pr. - 
cujacej do ujęcia władzy, aby wprowadzić po­
rządek, aby ci w państwie rządzili, wśród któ­
rych poczucie dla swojego państwa jest aą^iL

i/u iiiu w eju . łaac- y i<x rzą&ar
minu, bo nie okazała zdolności twórczych w 
państwie ’ „

Gdy masi ofiarn.e dźwigają na swych bar­
kach cały cię: ar nędzy i jbbowiązków wojennych, 
burżuazya zazdrośnie strzeże tylko swoich praw, 
odmawi ąc świadczeń :ia rzecz rządzonego przea 
Sieme państwa. iSimlizm przeżarł szeregi, 
dlaiego rola jej w historyi dobiegać musi koncą.
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odbędzie się w niedzielę dnia 20-go lutego 1921 roku o godzinie 10-tcj przedpołudniem 
w  w i e l k i e j  s a l i  I ' i I h a r m o r u i  ( o m a c h  S u a r b k a )

z porządkiem dziennym:

Klasa robotnicza wobec walKi Kolejarzy.
Kolejarze! Robotnicy 1 Jawcie się jak najliczniej!

Związek Zaw odow y ptacown. kolejowycłi. 
f Rada Robotnicza P. P. S. m Lwowa.

Rokow ania ry s k is
t Druga konferencja Pąoskiego z joffem

RYGa . 17 lut. Pr/cd wieczorem nastąpiło no- 
rwe spotkanie przewodniczących obu delegacji:
(. Dąbs-kiego i Jolfego. Rozm owa wspólna trwała 

pot godziuy. W ynikiem  jej by ło  zw cłanit na ten 
1 wieczc r koroiśyi prawno politycznej, objęcie na 

nL j przewodnictwa i postawienie na porządku 
dziennym sprawy o p c ji , którą niespodziewanie 
bardzo szybko załatwiono. *■

Sprawa optyi załatwiona
RYGA. 17 lutego. Sprawa opcyi zajm owała 

Bezskutecznie sześć d łjg ic h  posiedzeń i nie m o­
gła być załatwiona wskutek coraz n ow ych  kwe- 
styi spornych. Obecnie załatwiono ją na jednem 
posiedzeniu, które trwaio trzy godziny. Uzgo 
dnione sporne punkty brzm ią: 1 /

1) O soby narodow ości polskiej, m e będące 
dotychczas obywatelam i polskim i, a znajdują e 
3ię w  Rosyi na w ygnaniu mają praw o wyLoru 
oDywatelstwa polskiego lub rosyjskiego.

2) W szyscy obyw ate ’ e polscy znajdujący się 
w Rosyi, będą uważani za Polaków , o ile przed­
stawią dow ody przynależności do państwowości 
polskiej.

3) W szyscy poddani b. iinpiryura rosyjskie­
go, zap sani do ksiąg ludności w  granicach obe- 
cnycti RzeczyDospolitej polskiej maja praw o w y ­
boru  obyw atelstw a: polskiego, rosyjskiego lub 
ukraińskiego.

Załatwienie sprawy oncyi wyczerpide zasa­

dniczo pracę k om is ji praw no-politjcznej, n* 
której czele ze strony polskiej stoi p. Lechow icz

ftrassin przy eżdża do Rygi
■ RYGA. 17 1 tego. Dziś ve czwartek nadeszła 

tu telegraficzna wiadom ość, że Kr«ss.n wyjeżdża 
dnia 17 lim. z Moskwy i przywiezie do Rygi 
rozstrzygające odpowiedzi rządu m oskiewskie 
go w spornych sprawach traktatowych Jedno 
c.eśm e w telegramie zaznaczono iż Krassin pra­
gnąłby p o r o z u m ie ć  j ię w Ryuze z mimstreui 
SteczKOw skim -  *

Z tego względu m n Steczkowski zw rócił się 
telegraficznie do prezesa rady minist. ow  w spra­
wie przedłużenia swego pooytu  w Rydze — sto­
sownie do potrzeby.

W edług in form acyi m iarodajnych w rozm o­
wie ministra Steczkowskiego z Krassincm nie 
jest w yłączone poiuszem e sprawy zbliżenia eko­
nom icznego PoIsk> j Rosyi na gruncie polityki 
ekonom icznej.*

—000—
Podpisanie p jUo.u o& ołc  1 marca.
W A R SZA W A  10 lut (tel. w t ) Nadeszły dziś 

z Rygi w iadom ości, że sprawa opcyi zostata osta­
tecznie załatwiona. Ruujstye ekonom iczno są na 
najlepszej drodze i óęcią rozstrzygnięte n ajpó­
źniej w poniedziałek

Podpisanie tra^lsiu pokojowego nastąpi 
oko/o 1 marca. 

—ooo—

P critzum ienie  p o lsk o -cze sk ie .
PRAGA, 19. 2 (Pat).' Organ ministra Benesza 

„Cfa“ zerriiebzcza w dstatnim numerze artykuł wstępł- 
ny, omawiający jwdold Dorozumienia czesko -  pol- 
ckieg > i wyrażający zdanie, że widok* ze są bardzo 
pomyślne. Rokowania ministrów Bem sza 1 Sapiehy 
w  Paryżu wznioenią niewątpliwie węzły, nawiązane 
w OŁtatnim czas.e między Pragą a Warszawą. Dzien­
nik wyraża nadzieję, że prawdopodobnie niedaleką 
jest już pora, kiedy można będzie mówić o  polsko-

cze&Iej wspólności interesów i plskurczrldej trmo- 
wie gwarancyjnej.

MUR. OSTRAWA, 19. 2. (Pat.). „Moruysko-eleski 
DtnniK“, omawiając rezultat rokowań paryskich po­
między Beneszem i Sapiehą, komentuje rokowania te 
w tym kTiunfcu że ewentualna konwtncya polsko- 
czeska może mieć charakter jedynie obionny, Czesi 
bowiem nie mogą zawierać umów, które w karme- 
kwtncyi swej mogłyby wywołać komplikacye wojenne.

‘ SPRAWA AUSTRYACK'CH PAPIERÓW 
WARTOŚCIOWYCH.

WARSZAWA, 19. 2 (Pat.) Ministerstwu skar­
bu komunikuj? Wobec licznych zapytań ze stro 
ny posiadaczy papierów wartościowych byłej mo­
narchii austro-węgierskiej w sprawie realizacji 
tych papierów tudzież wypłaty odsetek mini­
sterstwo skarbu udziela następujących (wyjaśnień: 

Zawarty ,w St. Gennain traktat pokojowy 
z Austryą obowiązuje państwa powstałe na te­
renie Dvłcj monarchii austro-węgierskiej do przy­
leci.. części zabezpieczonego i niezabezpieczone­
go długu przedwojennego byłej monarchii. Po- 

( dział przedwojennych długów Austryi miedzy 
państwa sukcesyjne ma Lyć przeprowadzony w 
drodze międzynarodowej przez homisye odszko­
dowań po przeprowadzeniu przez każde z państw 
•Ruhcesyinych rejestracyi, ostemplowania odno­
śnych tytułów długów przedwojennych znajdu­
jących się na jego terytoryum. Do czasu przepro- 

. wadzenia tej rejestracyli i ostemplowania w Pol­
sce, które ma nastąpić w najbliższych miesią­
cach oraz oświadczenia komisyi odszkodowań, 
jakie tytuły długu mają obciążać Polskę, rea- 
UzacjtA tych tytułów &uatryskich pr&edw-ssear

nych przeprowadzona być nie może. Przyjmując 
część długu dawnego rządu austryackiego pańk 
stwo weźmie na siebie również ciężar kuponów 
lub corocznych amortyzacyi odnośnych tytułów 
płatnych od chwili uprawomocnienia się trakta­
tu, a dotąd niezapłaconych.

FOMUNIKJUYA KOLEJOWA z  FOSYą
WARSZAWA, 19, 2. (EE.). Agęncya bolszewicka 

„Rosta" d mosi. że wkrótce nawiazana będzie nor­
malna kemumkacya kolejowa między Polską a kosya.

ZBOŻE RUMU^oKIE DLA POLSKI. *
WARSZAWA, 19. 2. (EE.). Min. aprowizacyl Gro- 

dziecki oblicza, że Polska otrzymywać będzie z Ru­
munii około 2.000 wagon iw zboża mie&ęcznle.

 -
UBEZPIECZANIE ROBOTNIKÓW W  WlLEft

SZ( Z /ŻNIE.
WILNO, 40, 2. (F.E.). Tymczasowa Kom.sya Rzą­

dząca na wczoraj izem pojedzeniu uchwaliła wpron 
wadzftme na Wileńszczyźnie obowiązujących na zi&- 
imach Rzeczypospolitej ustaw ubezpieczema robot­
ników od chorób 1 o  Kasach chorych.

ROKOWANIA POLSKO-GDANSKIE.
W.iRSZAWA, 19. 2. (Pal) Delegacje dla 

rokował polsko-gdańskich odbyły w ciągu dnia 
wczorajszego 2 konferencje, przód' i popołuamu 
Konfcrencya przedpołudniowa poświęcońa by ła 
sprawie Lioku gospodarczego, pupołudmu zaś o- 
mawiano sprawy bloku komunikacyjnego.

Na konferencj i przedpołudniowej, której prze 
woumczył wiceminister Pluciński przedłożyła 
delegacya gdańska zasady wytyczne, które de- 
legacya polska uważa za podstawę pracy po­
szczególnych konusyi bloku gospodarczego. De 
legacya wolnego m Gdańska przyjęła jedno­
myślnie postulaty polskie zastrzegając jednak ich 
zatwierdzenie przez senat womego mi rsla Gdait- 
ska. —

Na. konferencyi popołudniowej p. wicemi­
nister Pluciński zarysował w ogólnych remach 
zadania bloku komisyi komunikacyjnych a prze 
wouhiczący poszczególnych konnsyl wyrazili 
swoje poglądy na zasady i przebieg przyszłych 
prac komisyjnych 1 na tem posiedzeniu osią­
gnięto w większej części porozumienie a także 
pod względem zasady przestrzegania kompeten­
cja rady portowej. Delegacya gdańska zastrze­
gła (sobi? , tu zatwierdzenie poszczególnych pun­
ki ów programu przez senat wolnego m. Gdań 
ska. Posiedzenia poszczególnych kumisyi odro­
czono do. przyszłegp. czwartku, gdyż pierwsze dni 
przyszłego tygodnia poświęcone będą pracom ko­
misyi w Gdańsku.

— ( . j
SPRAWA BEZROBCPIA.

WARSZAWA, 19. 2. (Pat) Ministerstwo pra­
cy i.\npieki społecznej komunikuje: Dma 10-go 
bm. w sckcyi pośrednictwa pracy ministerstwa 
pracy i opieki społecznej odbyła się konferen, 
c ja  poświecona sprawie zatrudnienia zdemobi­
lizowanych żołnierzy oraz mających powrócić 
do kraju jeńców i uchodźców.

Wyjaśniono że ogólna liczba bezrobotnych 
w miastach i osadach przemysłowych, byłego 
królestwa i Małopolski zachodniej wynosi o h  

koło 60 000 osób, oprócz bezrobotnych, bezrol­
nych! i małorolnych, przebywających na wsi, o- 
ruz rpLotmków w pizedsiębiorstwach przemy­
słowych, które zawiesiły pracę z powodu kry- 
zj si węglowego.

Jednocześnie stwierdzono, że zjawisko wzra­
stającego bezrobocia w Polsce genetycznie różni 
się zasadniczo od obecnego bezrobocia w Anie- 
rycri i w państwach zachodnich, Tani powodem 
masowego bezrobocia jest nadmiar produkcyi 
i brak rynków zbytu, w Polsce natomiast istnie­
je głód towarów. O ile przeszkody tamujące 
rozwój naszego przemysłu j nie będą usunięte, 
sprawa bezrobocia da się pomyślnie rozstrzy­
gnąć tylko przez celowy1 i racyonalny rozwój ro­
bót publicznych. Sprawą tą winny się zaintereso­
wać przi-dewszysikujin organizacye samorządo­
we, na które spada największy ciężar opieki 
nad ludnością pozbawioną ptrucy i dlatego po­
winny by już teraz przystąpić do opracowania 
odpowiedni cn planów.

MARSZAŁEK TRAMPCZYflSKI OGRANICZA 
PRAWA OBYWATELSKIE. /

, _ WARSZAWA, (tel. wł.) 19. lutego. Marszałek 
Sejmu,. Trąmpczyńsk ma niezwykło pomysły 
ograniczania swobody obywatelskiej posłów’ . Dzi­
siaj tow. D'amand zgłosił się do ministerstwa 
spraw zagr. celem żądan:a paszportu do Wio- 
dnia na kongres socyalistyczny. W ministerstwie 
oświadczono mu, że marszałek wydał pulcenie, 
aby posłom nie wydawano paszportów zagranN 
cznycli.

Poseł tedy nie może korzystać z elemenmin 
nego prawa obywatelskiego, a w dodatku marsza­
łek wtrąca się w sprawy adimuisiracy jne, która 
go nic me obchodzą. Sprawa ta będzie poruszono, 
w Sejmie,

-

T.IT^TNl GODZ^ SIĘ NA uLEBISCYT.
BYTOM, 19. 2. (EE.). Z Kowma nadeszła wiadtH 

mość, że rząd kowieński wyslnt dep sz; do I ,igi nan 
rodów, zgadzającą się na plebiscyt pod protektora­
tem LigL '. ‘.łA* -n> i

J ; , . J
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7 l ^ n r O H 7  Rozpoczyna się pierwszy seans najwspanialszego arćy- 
’ 7  \ f t  dzieła M. Twaina z żyda dworu angielskiego w 7 akt, p. t

k * ^  K S l f l ż « > ż e b r a k

Podwójną rolę księcia Wałji I włóczęgi bona odtwarza prześliczny iC-tetni artysta. Obraz 
poiecony dla dzied przez władze. — „ M A R Y S I E Ń K A *  I . K O P E  R N I K * .

Złoto k o ś c lelne dla eahstw a.
Marniejemy w udręce o chleb powszedni, dla skarbu państwa pa kościołach, zakrystyacfi,

0 możność żvda < onajmniej w takich warun1- skarbcach klasztornych. Chrystus żył w ubóstwie 
kach, tv JaLch żyło się przed wojną. Dziś li ubóstwo zalecał. A domy buz© świecą od Do­
bra fc nietylko chleba, dziś biak możności ubrą-! gactwa. Po wsiach uDogicn, w których nie było 
uia się, urządzenia m.eszkanu, brak możności komu ufundować kościoła, ludzie modłą się w 
ksziąłcema się z powodu wysokich oplu. i. szkol- drewnianych kaplicach, nie złotem, lecz kwie- 
nych, niesłychanych cen dzieł naukowych, dziś ciem poinem lub leśnem świecą ołtarze, nie- 
mepodobieństwem jest ctudyowanie zagranicą, i mniej lud modli się w tych skromnych przybyt- 
wogóle niTrma dziedziny życia, na której by obe- kach bożych żarliwie, choć złoto i złocenia, 
ma ruina finansowa nie wycisnęła sw~go pię- ducha jego nie podnoszą.
ina. A wszystek zrud jednostek, organizacyi Nie byłoby obraza uczuć religijnych, ani 
państwa całego rozbija się o jedno: o tar" pi©- profanacyą kościoła, gdvby ten kościół zubozonó 
niądz. _ ‘ o  to złoto marnie i próżno tara leżące. Złoto

u Na potani n.e naszego pieniądza, złożyłp się. ofiarowane niegdyś przez bogatych na chwalę 
wiele przyczyn [ zasioj przemysłowy a stad oozą, dziś na chwałę bożą zużytkowane być 
słaby eksport i koimwjany inspori towarów za, winno. Boć przecie środek ku pouniemeniu mo- 
drogi pienia.dz zagraniczny, i wojna dwuletnia ralnoict w społeczeństwie, jest w najgłębiej pu-
1 pokój niez iwami i granice >d wschodu* i (zach-o- jętym duchu wiary katolickiej mczem innem, 
d i nieustalone, ile  najwalniejszą przycziną, to jak tylko działaniem na chw ale bożą. Ale tego 
brak pokrycia banknotów zło.em. I duchom ieństwo nasze me rozumie i jak najdal-

Zlota nam brak' Gdybyśmy złotej monety sze jest od chęci wejrzenia w głąb naszych sto- 
mielit yle, że moglibyśmy nią popłacić, długi sunków społecznych W zmozeme się zbrodni 
zagraniczne, zakupić za nie surowce i maszyny kradzieży, morderstw' rabunkowych, przeniewier- 
dla rozbudowy przemysłu, gdybyśmy mogli dzię- stwa cudzego grosza, łapownictwa jest wykwi- 
ki złoiu dać wszystkim luaziom chleba podostal ■ tern stosunków społecznych wywołanych ro j­
kiem; nie wilibyśmy się w tych niesłychanych my i fiiesłyehaneir, ubóstwem zwłaszcza jedno- 
trudnościach ab! ,ednostki oni państwo, i upa, stek, nie zaprawionych do żadnąj pracy. Fala 
dek moralności by przepadli, i pie byłoby a fprzy- zbrodni się zwiększa w miarę zwiększających 
najmniej nie w takiej gnębiącej ilości łapo się trudności życiowych. A skarbiec bogaty pań- 
wnictwa, przekupstwa, łajdactwa I suejków by stwa, by Ib\ tej fali tamą najpewniejszą. Lecz 
nie było, na któro chce kagańce ustawy nalo-. księża zamiast ofiarnie złożyć bogactwo koscio- 
zyv ks. 1 .utosia wski .Ludzie na nowo ludźmi by łów, myślą o tem przedewszystkiem, jakLy w 
się stali -tej Polsce życie ludziom utrudniać.

Złota nam trzeba! Niesłychanie ofian*. go- Gdv Austrva potrzebowała miedzi i Ijron- 
dna szacunku jest praca niewieścia. dla zbiórki - zu ua armaty, lud płakał, rozpaczał, dzwony
złota. Ale tego złota dobrowolnie oddanego jest 
mała dość, kropla w morzu ogólnej potrzeby. 
Złota jednakowoż mamy dużo, tylko sięgnąć 
po nie trzeba. Jest. go wiele, więcej, niż potrzeba

wyprowadzał uroczystym pogrzebem, lecz je da 
wał, bo dawać musiał. Dzwony całej Galicy], 
cudowne dzwony! i najmilsze sygnaturki, błysz­
czące dachy kościelne, szły na przetop na ar

Obra?!(f b*3 retuszu. \

Wywiad z ks. Lutosławskim.
Księdza Lutosławskiego zastałem właśnie 

przy śniadaniu kiedy ugrzeczniony pan Oymo- 
wski zastępujący chwilowo odźwiernego wpro­
wadził mio do jadalni,

— Niech będzie pochwalony Arcybi kup Te- 
odorowicz! — rzekłem, całując w rękę świąto­
bliwego męża.

— In saecula seculorumi... A w jakiej spra­
wie chciałby pan ze mną pomuwić? — spytał 
ksiądz Lutosławski.

— .Tako przedstawiciel mego dziennika chi iał 
bvm odbyć wywiad z księdzem dobrodzie|em 
w sprawie jego projektu przedłożonego wyso­
kiemu Sejmowi co do zwalczania stejkówt i in­
nych ruchów robotniczych.

Ksiądz Lutosławski przeżegnał się (alka ra- 
zy przed obrazem Andrzeja Niemojowskmgo, o- 
tarł usta felietonem Pappiniego z „Narodu" i 
usadowiwszy sie wygodnie na fotelu pożyczonym 
z redakcyi „Rzeczypospo1’ i»j“ , rozpoczął nastę­
pujący wykład
z — Widzi pan, to jest tak— Mnie wcale nie 
chodzi o zgnębienie ruchu robotniczego — jak 
wypisują różn« „Dziennik, Ludowe", „Robctni- 
ki „Naprzody" — mnie cLou.u o poszanowanie 
rełig:, w państwie, która wyraźnie nakazuje nam 
posłuch, i poszanowanie wobec tych, którym Bóg 
i Francya dali władzę na tej ziemi. Pan sam, 
jako inteligentny e*łowięk pojmie i zrozumie 
że ten yam fornal, który pracował dawniej we 
dworze za 8 kopiejek dziennie i całował pnna 
dzieuzica do śniadania, obiadu i Kolacyi w rę­
kę, nie może być cierpiany teraz, kiody pobiera 
25 do 40 loAiak dzłoana*. i n ie Uchyla nawet prze

i

pisowo kapelusza wobec ziemianina polskiego, 
którego Bóg wybrał do królowania na tej ziemi 
piaslowo-jagiełłońskiej.

Rarya, księże dobrodzieju! f
— ten sarn robotnik, który dawniej mógł być 

pociągany n.i policyę za lada głupstwo, zagraza 
teraz ładowi społecznemu swojemi organizacva- 
mi, które podkopują byt milionów egzystencji 
takich ludzi pracy, ja t ' gorzelniry, plonipoten 
ci, dzierżawcy, fabrykanci, dyrektorowie, ma 
gnaci, książęta i prałaci. Ośmiogodzinny dzień 
pracy uważam za największą, po Piłsudskim 
katastrofę w Polsco i dążyć będę wszelkmmi si­
lami do usanowania tych stosunków, choćby 
drogą represyi. katorgi i szubienicy.

— Racya, księże dobrodzieju!...
— Tak jest! Projekt mojej ustawy antysire}- 

kowej przewiduje następując© artykuły...
— Raczv ksiądz dobrodziej zezwolić, ze 

sobie zanotuję cenne uwagi księdza dobrodzie­
ja. . Już gotów jestem. Proszę!...

— Otóż § 1-szy opiewa: Ci wszyscy, któ­
rzy w walce o swć| byt przystępują do strejku 
mog<* być według ustaw zawartych w kodeksach 
Bernarda Gwidonisa pt: „Practica Inąuisitionis 
bamreticae pravitatis“ ; Donnmkaniha-inkw izyto- 
ra Mikołaja Careny pt.: „Tractatus de Oifiuo 
sanolissimae Inąisitionis", dalej według .Kar- 
nosądowego przewodnika dla zakonu Braci mniej­
szych św Franciszka w celu wvkonywanid w 
święty^ 'posób 'sprawiedliwości" i wreszcie wet- 
dle Kodeksu „Sacro Arsenale" Dominikamnar 
inkwizytora Tomasza Menghiniego karani i do 
odpowiedzialności pociągam

Nie bedę panu szczegółowo opisywał pro­
jektu mojej ustawy, którą w celu zwalczania 
ruchu roDoiniczego nasz Sejm (składający się 
jaszcz* dzięki ERoga s  żyw io łów  naiiodówo-
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matV, na narzędzia morderstwa. We Lwowie i 
Krakowie, po miastach' i wsiach ogołocono ko­
ścioły z bezcennych, pamiątkowych dzwonów-. 
A jednak ludzie się modlej i nie można powie­
dzieć, żeby pi zez brak dzwonów pobożność 
ludzka zmalała.

Dzwoin szły na cele bądz co nądź nie licu­
jąc© z .przykazaniami bozemi Lecz AusLya ka­
zała i sńe było grzechu.

Rząd polski złota nie rekwiruje. Na to ża­
dnej ustawy dotychczas niema Ale duchowień­
stwo winno dobrowolnie zarządzić opróżnienie 
kościołów ze złota, które będzię obiocone nie 
na cele zbrodnicze, lecz na ratunek idącego 
ku ruinie państwa. Na cel żywy* na podniesienie 
ludzi od upadku.

Czy nasi biskupi zdobędą się na jaki Rrott 
w tym kierunku V Zdaje si£, - że na to trzebi 
będzie dopiero nakazu, silnego nakazu, na który 
dzisiejszy sejm się nie zdobędzie.

f dlatego jeszcze na poprawę stosunków tro­
chę poczekamy, i dlatego fala zbrodni jeszcze 
szerszą strugą rozleje się po kraju, wr którym 
w kościołach pełnych złota będzie się modlił 
lud pobożny. k.

Wyoorg do Sejmu na ziemiach przyłą­
czonych umową rysią.

WARSZAWA. 18. lutego. Prezydyum Rady 
ministrów powiadomiło Sejm, że ustawa z dnia 
4. 2 1921 r. o rozciągnięciu pgjjjycznej admini 
tracyi Rzeczy pospolitej na ziemiach przyląozo 

nycii du Polski na podstawi© ryskiej umowy pre 
łtmin&rnej, zostanie w tych dniach ogłoszona 
w „Dzienniku ustaw parstwoi" z natychmiast 
obowiązującą mocą. Wybory do Sejmu ustawo­
dawczego mają być na ziemiach łych przeprowa­
dzone ao 4 miesięcy od czasu wejścia w życie 
ustawy powyższej.

tSycotanie wo|8h poishich z Gdańska
PARyą. 17. lut. — E. E .— „Tenips" oma 

wia obszernie sprawę wwcofama części oddzia 
łów po].skich'z (portu gdańskiego oraz rozbrojenia 
dmgń-j części — a to (ha tnocy (postanowienia wy 
sokiego komisarza generała Hatcinga. Krytykując 
to zarządzenie podkreśla ,,Temps“ , że generał 
Haking w ten sposób uznał formalnie prawa su 
warenn© wolnego miasta ,Gdańska, gdy tymcza­
sem arł, 11 traktatu wersalskiego me wzmian­
kuje o podobnych sprawneh.

katolickich' uchwali Na przeprowadzenie tej li­
sta wy mamy znowu dzmki Bogu żandarmów' tylu 
ile nam potrzeba. W układaniu projektu tej usta 
wy antystrejkowej kierowałem się z małemi 
zmianami głównie według wzorów' prawodaw­
czych zawartych w dziele świątoblitvego Ber­
narda Gw’dona którv powiada: „Każdy czło 
wiek wszędzie- i o kazdvm czasie może pojmą* 
streikujacego i pddać go zwierzchności kościelnej 
której obowiązkiem znów jest wyda- go sądom 
św. inkwizycyi W wiezieni i należy ich często 
jntuczaó i do nawrócenia się nakłaniać, ostate­
cznie zaś ich osądzenie należy z różnych wzglę­
dów ńk  najdłużej odkładać. Nawróceni bowiem 
strajkujący mogą oddać znaKomite usługi: wska­
zać mogą współwinnych, organizatorów, podże­
gaczy; i [ich siedziLt, nadto przykład ich skłonić 
może innych zatwardziałych secyalistów do wy-, 
znania prawdy. Ipartycli należy torturami skło­
nić do przyznania się i wskazania w'spółwinr 
nych, a w razie nie uzyskania dowodów winy 
(wskutek ich kalectwa lub śmierci spowodowa­
nych torturami'' należy ich bezwzględnie odoać 
władzy świeckiej, która w myśl uchwały cesarza 
Fryderyka Ii-go, skazuje ich na karę śmierci.

Racyp księż< dobrodzieju!
* *  *

Ksiąd^ Lutosławski ubrał się w rewerendę 
gdyż speszył się na posiedzenie Sejmu i i> 
scisnawszy rai rekę, przeżegnał się jeszcze pTzed 
obrazem św. Weyganda, poczem opuścił ja­
dalnię elastycznym krokiem kardynała Mazan- 
mego.

— Racya, księże dobrodzieju! — szeptałem 
sam do siebie schodząc po schodach. — ,upe’ 
na racya!...

RAORT
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JYcwi.it/ z dnia.
Lwów. 20 lutego. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIFGO WE LWOWIE:
Niedziela 20 lutego o godz. 3 30 popoł .Wojna

miłość*, komedya po raz piąiy. *. -ł8
Niedziela 2C lutego o gudz. 7 w.cczór .Manewry

jesienne*, operetka.
PoniedzizUk 21 lutego o godz. 7 w'eczór .Elektra* 

t .Sędziowie*, tragedyt IV. raz.
Wtorek 22 lutego o godz. 7 wieczót .Rozwódka*, 

operetka.
Środa a3 lutegc o godz. 7 wieczór .Elektra* i “Sę­

dziowie*, tragedye V. raz.
Czwartek 24 lutego o godz. 7 wieczór .Skowro­

nek*. operetka •
Po każdtm przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszysudcn 
kierunkach.

W ieczór Ludwikowskiego w .Sokole Macie-zy* 
tri niedzieli 20 b. m. B.lety w księgarni Akademickej. 
Hotel Europejsk" 23—2

— —

KOMITET REORGANIZACYJNY „żYCiA", T-WA 
AKAD MŁODZIEŻY POST. i SOC. zamierza wskrze 
sić dawni, płacowitę, mająca być terenem pracy i 
współżycia dbj tych k ręgów , którzy w haśle „przez 
lud i dla ludu“ widzą cel i gwiazdę przewodnia 
swojego i.ycia.

Słuchacze wyższydi uczelni we Lwowie, którzy 
są towarzyszami Idei i jej sympatykami zechcą zgło­
sić swóje nazwisku osobiśc-'e albo msemnie u dra 
Stanisława Dręgiewlcza, Kanceiarya adw., Halicka 19.

KONCERT „ECHA" Dnia 18 Pm. odbył się kon- 
oert lwowskiego Tow. śpicwaciacgo „Echo", na któ­
rym zap^odukowano pokłosie koulnirsu na kwartet 
męsk.. Na razie notujemy pełny sukces wie^aoru, 
wobec przepełnionej sali Tow. muzycznrg >. Do szcze­
gółom .'ego sprawozdania powrócimy w następnym nu­
merze, — (czkrz.)

Z UNIWERSYT EfU  Wtwsy na II. trymestr -ozr 
poczęły się 1 nwać będą ty Iko do 28 bib. włącznie. 
Wofskowi, urlopowani, dopiero po tym dniu będą 
przyjęci 1 w późniejszym t. rminie Warunki I Dlizsze 
szczegóły w sprawie wpJsów, ogłoszone poprzednio 
dla wpisów na I. trymestr roku dcad. 1920/21, pozon 
Ktają bez zmiany.

O PR-ZYSZ .0 £ ć  TEATRU LWOWSKIEGO. Z Ka­
syna i Koła lii.-ort. W  piątek 25 bm. odbędzie się o  
godz 7 wiecz. dyskusya w sprutyie przyszłości i 
podniesienia teatru lwowsk/jgo. Inicyatywę do urzą­
dzenia tak aktualnego dzisiaj we Lwowie zebrania 
dało Kasyno I Koro a współdziałają z n'em Tow 
dzietnnikarzy póLkich, Zawodu wy Związek liter, pol­
skich i Klub sprawozdawców muzycznych, łdóre za­
praszaj i do współudziałj w  zebraniu komlsyę tea­
tralną, artystów sceny lwowskiej, oraz osoby intere­
sujące się przyszłością teatru jako poirmożycielu pol­
skiej. kultury.

Jed- n z- następnycn wieczorów poświęcony zo- 
, stanic wschodnim Kresom. Obok odczytów, wye«>- 

saonych przez uproszonych prelegentów, znajdują się 
w prog-anue zebrań4 Wieczór now ości, przygotowa­
ny przez Związek zawód literatów, wieczór Konop­
nickiej 1 1

DYREKCYa KOL. PaŃST. we Lw ow ie kom u­
nikuje Z pow odu braku m iejsc w pociągach 
osobow ych  zarządza się na polecenie Mimst. 
kolei żel do czasu pom nożenia pociągów  oso 
bow yeh, aby przedziały I. kl. obsadzano ośm iu 
podiożnym i a pół przedziały I. ki czteru ja­
dącym i jakto ma miejsce w ki. II. a to bez 
względu czy to są przedziały z m iejscam i re- 
zerwowaneini lub num erow anym i. Rozporzą­
dzenie to wchodzi natychmiast w tycie

PRZEBYWAJĄCY WE LWOWIE UCilODżCY,
wygnanry i emigranci z Roryi, prngnecy powrócić 
do swej ojczyzny, winni się zgłosić w  terminie dni 14 
od daty ogłoszenia w biurze dla uchodźców przy ul. 
św Anny 7, II. pt — nyreittor policyi; Dr Fcinlcnder.

ROZDAWNICTWO b «R ó W  AMERYKAŃSKICH 
RA lEWANdOWCE jest tak prowadzone, że dostają 
Je tacy, którzy nie mają zuocłnie dzieci, natomiast 
sieroty wojenne i rodziny obarczone liczncmi dziećmi 
daremnie »;jxxl ulewaliby się durów. Byłoby bardzo po- 
tadarem, abv p//tai ktoś zdecydował się poddać 
to roiidawnicwo sprawiedliwej i energicznej kon­
troli 1

ZNALI" Z .r>NĄ przez tow. K. Żelaszkiewicza fo~ 
togi af,ę gabinetową (na górnym Łyczakowie 18 bm. 
wieczorem), przedstawiającą kapitana W. P. i młodą 
kobietę, odebrać może właściciel w . udmiids, acyi 
„Dziennika Ludowego".

KRADZIEŻE W mieszkaniu N. bassa przy ul. 
Syks.u3.ncj skradziono wiele bielizny, srebra stalowe- 
go i 20.000 tuk. gotówką. Policy a wytropiła złodziei 
i aresztowała Wilh. i Leona Kobylai skicn w w-eku 
od 18—17 łat, oraz TeofIa Szyiera, lat 30.

• Stełniowi Tuste*>owsUe:mr, włnść. dóbr, skradzio­
no z imeazkania przy ul. Kosiemika 42 bieliznę i 
gaiderobę wartości 50.000 nuc "

Zygm Buczak i Wojciech Kołtysz, j^ipelniwszy 
kradzież na gł. dworcu, zbiegli do Warszawy. Poli­
cy a pwństw. ujęła ich 1 odesłała do Lwowa.

Mich. Kohut, przebywający w szpitalu pow sz, 
z ach ..Wywal słę niewłaściwie. Ukarano go 48-god; 
areszrem poi cyjnmn.

TA INE GORZELnIE W  WAP"Z1W1B. W  ostat­
nich dniach władze wykryły dwie daze tajne gorzelnie 
w Warszawie, mieszczące się w  piwrucach realności 
przy jil. Wielkiej 77 i przy ul. Zielnej 29. Onegdaj
znów w podziemiach szpitala „Dzieciątka Jezus" niż­
si funkeyonary usze szpitalni założyli tajną gorzelnię 
na wieluą skalę. Silny oddział policyi otoczył szpital, 
i aresztowano kilkunastu spólników gorzelni.

Bił raz masarz świnię;
W  ostatniej godzinie 
Jeszcze zaicwlczała:
„Pas mi zd ierasz skórny —•
Daj! ooś nu Sląsl: Górny
Bym ja zapomniała!" —

Komitet O K. Z.
Lwów, plac Mary? md 10.

Rachunek w P. K. O. Nr. 148.340 -f 
* ---------

Duntisls-taWk Józef Rappsr&rt
przyjmuje ul Akademicka 10.

. — NA FUNDUSZ PLEBISCYTOWY G. ŚIĄSKA
zlożyL S. M. Spfwcher, Wulanka, zebrane w rastau- 
raeyi 600 mk.: uczmowie szkoły męskiej powsz. i 
szkoły przemysłowej w Wolance 2.020 mk.

„DZiENNIK LUDOWY" nabywać można w Ame­
ryce w Pierwjzem Polskiem Biurze dzienników (Po>- 
lisch News - Agency 26 Newark Ave, Jenry City, 
N. J., które ma zastępstwo naszego wydawnictwa.

Sprawy partyjna.

*  BACZNOŚĆ CZYTELNICY BIBLIOTEKI RADY 
ROBOTNICZEJ PPS.! Biblioteka mieści się obeenk: 
w  sali posiedzeń Związku robotników gminnych przy 
ul. Ormiańskiej 2, II pfl, a dnie otwarcia zostają prze- 
łożone na poniodzl ilki f  piątki od 7—8 wieczorem.

*  BACZNOśc TOWARZYSZKIt Posiedzenie Wy­
działu Kobiecego PPS. ocibędżie się we wiórek 22 
bm. o  godz. 7 wieczór w  lokalu Rady Robutniczej, 
Rynek 8, I. p. Obecność wszys.kich towarzyszek ko­
nieczna

* WZY VA Się MIEJSCOWE ORUANZTCYE 
ZAWOdOw ż  aby do wtorku 22 bm. zgłosiły w 
tut. Sekretaryacie polit., względnie zawodowym, Ry­
nek 8, I. p. od 6- -7 w.ecz. nazwiska towarzyszy, 
zamierzających uczęszczać na kurs nauk społeczno- 
politycznych, urządzony , staraniem lwowskiej Rady 
Robotniczej PPS. Kurs rozpocznie się w środę wstęp­
nym wykładem tow, Iłankiewicza na temat4 Dzieje 
współczesnego sucyallznu

* BACZNOŚĆ STOLARZ3! W  niedzielę 20 bm 
o  godz. 10 rano odbędzie się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie w lokalu przy uL Pieszej ]. 2. Na 
porządku dziennym: 1) sprawy organizacyjne; 2) 
sprawy poi tvczne; 3) wybór przewodniczącego; 4) 
wolne wnloskL Jawcie się licznie!

*  BACZNOŚĆ FR1Z7ERZY! robotnicy z Pto* 
wmcyi omiiajde Lwów. bo stoimy przed akcyą z 
majstrami aż do odwołania. ^ 1— 6

* BACZNOŚĆ KOLEJALZ3 PPS.! W  pomedzi ilek 
21 bm. odbędzie się w sali Związku kclejaizy, Grók 
decka C3 o g  6 w ecz. partyjne zgi omudzajile, na 
które zaprasza się towarzyszy i sympatyków. — Za 
Komilet Duma.

){orr. unikaty'
X UMUNDUROWANIE ZDEMOBILIZOWANYCH 

(BEZTERMINOWO URLOPOWANYCH). W  myśl 
dotyczący cli zarządzeń M S W ojsk, do nosze­
nia m unduru w ojsaow ego wraz z odznakam i 
są uprawnieni wyłącznie żołnierze, pozostający 
w czynnej ;łużb ie  w W. P. Natomiast żołnierze 
t. j. zarow no łzertgowi, jak i oficerowie z entti- 
lą ot zymania tym czasow ych zaświadczeń zw ol­
nień a, przestają być żołnierzam i, a tem samem 
nie przysługuje im prawo noszenia odznak woj-y 
sitowych a to: orzeik.i u cza ki, pasa głów nego 
i b ion i b oczm j, guziKÓw w ijskow ych , które 
w ewentualnie po osta «ion y m  żołnierzom  m un­
durze winny być zastąpione guz kami cyw il­
nymi (bez orzełków), od /nak  stopnia wojsko­
wego (naszywek na naram iennikach . czapkach, 
oznaczających szarżę),| klóre należy bezzwłocznie 
usunąć. t\ad przestrzeganiem powyższego za­
rządzenia czuwać będą orgaua kom endy miasta 
i placu.

X  BIURO POŚREDNICTWA dla robotników 
dziennych, dozorców i służby domowej otwarta co­
dziennie w Stow. „Praca", Rynek 8, L p.

Jjroni^a prowineyonainc.

Tarnooolska orgaiiizac/a PPS. yrzedłożyla g«c. 
del. Gneckiemu ob:zem y memoryał w praw ie gospo­
darki aprowizacyjnej w tem mieście. Podniesiono w 
nim skŁuidaliczny rozdział artykułów Spożywczych, 
oparty wyłączali'? na prctekcyl, usunięcie komisy! a- 
prowizacy; ne] a powierzenie wszystkiego spo:ce han­
dlowej, którą 6tarosta otacza szczególną opieką. Nie­
słychana gospodarka przy rozdawnictwie ćtoców &• 
mery Kańskich, spiicdaż drzewa I t. d

Memoryał ł»vraca uwagę na groźny Btnn bezro- 
b oca  i jego bon >ekwencye — bo tarnopolscy 
„przemysłowcy" i pobrali wprawdzie wielkie zapomo­
gi nu odbudowę, cle pieniądze te włożyli w pasek, 
lub handlują walutanu na czarnej giełdzie

A wszystkiemu patronuje starostwo z p. radcą 
i komis irzem aprowizacyjnym na czele

Ludność tan ol I iJia oczekuje energicznych za­
rządzeń p. Gałebkiego.

Antoni Roman:szyn
tow . sztuki d iu k a rsk ie j

zm arł po długich c erpieniach dn a 19-go 
lutego 1921, opatrzony św Sukiam entam i, 

przeżywszy lat 38.
W smutku Docrażona żona z dzietm, i rod.- ną, 
zapraszają na obrzęd pogrzcbowy, k óry o ibędzie 
się W u o iedziałek dnia 21. lutego br. o gode- 
n < 5 tej copołudmu z domu żałoby przy u iCV 
Uliniansklej i. 8 a — na cmentarz Łyczakowski

Lwów, dnia 20 lutego N21

V V 2 A D E & J L A e a £ t

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

Z akład denty»t3’Czno*technłc*iiy

X .  P  P  K  H  L  M  A  !V  A
wykonuje roboty w platvnic, złocic ■ kauczuku według 

najnowszych systemów.
LWÓW, KAZIMIERZ iWSKA i7 I. p.

a
Hie pyta} o nic, ty co gost masz pańsUi 
I tali wybredne i wytworne gusta 
Jedz czefeoladę, co się zwie .Folafishi' 
Z fabryki lwowskiej H. i h. Justa!
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C z y  L y * »  k o n i e c z n e  ?
r- r - •% A -  Lw ów , 19. lutego.

Z przy trem Zdziw.oniem odczytał polski 
''świat kulturalny depeszę „P ata14, donoszącą, iż 
i kouiisya administracyjna 13 głosami przeciwko 

5, uchwaliła zniesienie ministerstwa Kultury i 
dztuli i (utworzenie w j‘ego miejsce oddzielnego 
depailamentu w ministerstwie oświaty...

Nie znamy na razie bliższych szczegółów ani 
motywów tej uchwały, Fakt jednak sam, — mu­
si nasunąć szereg refleksyi.

Jest-że już sztuka i kultura nasza na tak 
pomyślnej drodze, iz pomocnej ręki rządu już 
tu me potrzeba?...

Kto choć w najogólniejszych zarysach zna 
ciężkie waiunlri bytu naszych placówek artysty­
cznych, naszych mstytucyi k ulturalnych, kto 
wie, z jakim gorącym zapałem witały te sfery 
la z Ąiicmi cały kulturalny ogół, narodziny min. 
sterstwa sztuki, — które nowych sił miało do­
dać wątłej tej roślinie na naszej glebie kto 
wadzi jasno ogrom zadań w dziedzinie podnie­
sienia twórczości rodzimej, — temu fakt zwi- 
nięi ia ministerstwa, musi przedstawić się jako 
objaw smutny i niepokojący.

Niewątpliwie źródło jego leży w podjętej 
właśnie walcie z etatyzmem.

Wymierzono jednak, naszetn zdaniem, cios 
zupełnie £ałszywie. Etatyzm rozrósł się nath 
miernie przedewszysthiem u tworach wojennych, 
wywołanych anormalnymi warunkami, „centia-

|lach ' ł Urzpdach, znanych nam aż nadto ze swe - 
go biurokratyzmu, instylucyach przejściowych, 
a pochłaniających ogromne sumy-na uposaże­
nie pracowników, pomieszczenie biur i najroz­
maitsze związano z tem wydatki. W miarę odda­
lania Się od okresu wojny, w miarę powrotu 
do stosunków gospodarczych pomyślniejszych — 
rzecz prosta, iż twory wojenno winny być usu­
wane, jako jiztuczny wytwór warunków wyjąt­
kowych. ’ i

Czyż można jednać pod taki strychuloc pod­
ciągać mstytucyp, której rozkwłit i bujna działal­
ność właśnie w okresie pokojowym w całej peł­
ni zabłysnąć mogą?l Czyżby n.oźna mówić o 
jakimkolwiek zbytku w tej mierae u mas* •— u kias, 
gdzie przecudne zabytlgi i dzieła sztuki marnieją 
w mrocznych piwnicacn starych kościółków, 
gdzie galerye obrazów pierwszorzędnych mi­
strzów (jak we Lwowie Galerya Narodowa) gnież­
dżą się w ciasnych zakainuikach, gdzie rok ro­
cznie tyle pięsności architektonicznych ginie z 
ręki niefortunnych „odnowicieli", tyle ksiąg i 
pamiątek tuła się po nieznanych kątach?

Ograniczenie opieki nad hultuią i sztuką, 
która jest świadectwem oświaty narodu, lekce­
ważenie tych dziedzin, w których odzwierciadla 
się dusza, charakter i temperament narodu — 
wygląda jak jakieś dziwno nieporozumienie.

(m . h )

3  sa/f rozpraw.
DZIECIOBÓJCZYNI. <■ ' p r "

Marya Michalska, lat 24, z Rorożaimy, pow. Szcze­
r z e j z początkiem ub. roku pełniła iuniteye służaoej 
u N Agopsow^czów w Nisku. Przędtem poznała ole- 
fakiego A. Por±ę, który potrafił podbić je) serce. 
Chw.le upojenia szybko minęły, a z niemi (ulotnił się
I młodzian. Opuszczona pozostała dziewczyna, ale 
Już nie s^na, bo z owocem swojej łatwowierności. 
Z początkiem kwietnia ub. r. z ^tygodniowym chło­
pakiem wy Orała dę z Niska do Horużanny W drodżc 
wstąp.ła do Ł an i tu — jak twierdzi akt oskarżenia — 
wrzuciła ni mrowię do studni, gdzie znalazło źmi ;rć.

Oskarżona tak w śledztwie Jak i na rozprawie 
twierdzi, że karmiąc niemowlę, położyła Je na c o m ­
brów dniu stud.a i tylko przypadkowo upeało ono 
i uiwpiło się. t>ędTiowia pr; js ię jli  pytania oo do winy 
oskarżonej adp&zeczyli, to też trybunał uwolnił ją 
od winy i kary. Michalika, Id Ora przebyła w areszcie 
śledczym 10 nr.e i)cy, wysłuchała wyroku uwalnia- 

* jąoee-i z wielldem wzruszeniem.
Rozprawie przewodniczył st. r. Fida, uskarżał 

prok. Hryniewiecki, bronił dr Akser.

Zjazd naftowców.
PEPTRAKTACYB DOBIEGAJĄ hOftCA.

(.) W sobotę znów dzień cały trwały obrady 
orzemystowcow oraz rcbotniKOw, zdążająoe ao u- 
boi'czenia pertrakiacyi i podpisania nowej umowy.

Przemysłowcy godzą 8ię już na wiele żadań ro­
botniczych, wprawclzla nie w  całej rozciągłości — 
ale bądź no bąoz rokowania .tną względnie pomyśl­
nie. j ! M i i i  f i r I i

Także i robotnicy starają się u ile możności 
dążyć ku porozumieniu W  wielu punktach Już Je 
osiągnięte I tak: sdecylowarno się z obu stron na 
105 pre podwyżki dla rahneryi zachodnich, 110 prc. 
dla rafineryt wschodnich, 115 prc. dla kopalń. Pod­
wyżka ta obowiązywać ma od płac taryfowych.

Oo do aprowtzacyi zgodzono się. by system tfawt- 
ny zatrzymać jeszejr do 1 maja, po czem delogacya 
wybraim z łona robotników, wyjudzie do Warszawy 
i przedłoży rządowi swój projekt w  tej sprawie.

Pracodawcy skłaniają się też do uznania instytw- 
cyi mężów zaufaniu; jedynie sprawa biur po„redL 
nictwa pracy napotyka na trudności.

W sprawie bidawy domów robotniczych postać

noviono utworzyć komteyę nnęszaną z reprezentan­
tów przemysłowców oraz rubotraków, która ma przy­
stąpić ao {.racy w  jak najkrótszym czasie.

Pertraktacye co do szeregu innych punktów, zar­
wanych w loemor/ale, są w toku.

Ze strony przemysłowców prowadzą układy: dyr. 
Wohlfoid, Nycz, Libelt, Mcssurosz, Kozicki i in., ze 
strony robotników tow. Topinek, Denasiewicz, bum, 
Suwała i In. »

Jeat nadzieja. że w  sobotę w nocy przyjdzie db 
zuptłneg» porozianiem a, a w niedzielę naetąpi podr- 
pisanio nowej umowy

Uuwwę tę w całości ogtoalmj w naszem piśmie.

wiec bBztafrnlnowo-urlcpowanycłi 
siushaczy uniwersyt v»e Lwowie.

Wie< bezierm. urlopowanych akademików uniwer­
sytetu Iwuwsk-ogo, kióry odbył się 18 bm. na umwer1- 
sytetie we Lwowie przy tłu luiym współwfeęłe mło- 
dzteży ztiemc Dłlizowanej, ucnwaiii jednogłośnie na­
stępujące żądania:

1) Uwolnienia natychm iast wszystkich bez 
wyjątku akadem ików , pozostających jeszcze we 
wojsku.

2) W ypłacenia poborów , zapewniających 
m inim um  egzystencji, a określonych pokor mi 
podporucznika, wszystkim zdem obilizow anym  
i Lezte ininow o urlopowany m akadern kom, 
klórzy kontynuują swe siuaja na wyższych 
uczelniach do końca roku szkolnego 1920— 21

3) W ydatnej i atałej pom ocy  aprowiza- 
cyjncj i ubraniowej do  końca roku szkolnego 
1920— 21.

4) Pom ocy mieszkaniowej drogą rekwizycji
6) Rozciągnięcia rządowej opieki nad

sprawą wydawnictw  naukowych
W końcu wiec wyłorfl z siebie komltei z 5 fetory 

ków, który ma się zająć niccierpiąoiani zwłoki po- 
tr^ebcuiii udeinobiliaowanej młodzieży, Jo któicgu we­
szli: Kol Lubhczc wski, Kielecki, Zając, Dziurzyńskt i 
Malec.

W tym celu .porozumie 6ię komitet ze stowarzy­
szeniami akadeiAickicmi Lanych polskich uniwersyte­
tów.

Na wiec przybyli rówru?ż Rektor prof. dr. M*- 
chek i dziekan wydziału medycznego prof dr. Holban, 
z których pierwszy w ciepłych słowach podniósł za­
sługi spycyalnie akt demickiej młodzieży przy budowie 
gmachu narodowego i zapewnił o pemem zroził* 
mieniu praw i żądań zdemobilizowanej młodzieży a- 
kuduuiddej przez senat akad. 1 społeczeństwo.

Skł3th]mY fundusz na plebiscyt!

U źródeł bolszewizmu.
Książka Dra Ottona Bauera: BrtsTOwłzm 

czy socyalna dcmokracya?
WyJana w tłumaczeniu polakiem przez Lu­

dowe współdzielcze sto w. wydawnicze we Lwo­
wie. —

Do dziś dnia trwa spór w literaturze socya- 
listyczncj w sprawie bolszowizmu. Dotychczas 
jednak prawie nigdzie nie spotkaliśmy dokładnej 
Społecznej djaguozy (rozpoznania) bolszcwizmu, 
jako zjawiska społecznego. Na przykład trzy 
broszury Kautskiego o demoki acyi, dyktaturze 
i terroryzmie zawierają dużo ciekawych spostrze­
żeń, ale syntezy (ujęcia całkowitego) nie dują.

Czem jest właściwie bolszevi i/m, jako Zjawi­
sko społeczne? Jakie sa jego źródła, jaka jest 
jego socyalna fizyonomia? Co wyraża obiekty­
wnie (przedmiotowo)?

Albowiem czcm innym jest świadomość da- 
neicpokji i formacyi społecznej, słowem jej su- 
bjeklywny (podmiotowy) stan, Czem innym zaś 
jest zazwyczaj objekty wna tieść danego momentu 
dziejowego.

Marks mówił niegdyś, iż tak samo, jak nie- 
podofena o człowieku poszczególnym sądzić we­
dług tego, co on sam o  sobie myśli tak samo 
f  o epoce nio wolno sądzić według tego, co sarna 
ruia o sob e myśli.

Jakżeż piękną, ogólno-ludzką, górnolotną 
była lip. ideologja wielkiej francuskiej rewoiu- 
c y  1790 r . ale rzeczywistą treścią, objektywnym 
Bei.aejn L j epuk. gojuw ^ i objnumej było pocro-

stu doiśrio do władzy t. zw. trzeciego sianu, 
czyli burżuazyi.

Taksami )• t' z tolszewikami: oo sami o sobie 
sądzą — wiemy aż nadto dobrze. Sądzą, iż są 
ostatnią formułą nowoczesnego ruebu proleta- 
ryackiego, Najbardziej postępową, najbardziej 
rozwiniętą jego formą; golowi są nawet w zacho­
dniej Europie wskazywać drogi i środki, a Mo­
skiewska Międzynarodówka ma stać się Mekką, 
do której ma powędrować cały proleiaryat za­
chodnioeuropejski 1

Ale jaką jest prawdziwa treść tego swoi­
stego „marksizmu" moskiewskiego? 1 oto Bau­
er pierwszy daje nam niezmiernie ciekawa i 
głęboką syntezę, opartą na szczegółowej unali- 
zio rosyjskiego rozwoju społecznego drugiej po­
łowy X I i  początku XX wieku, Odpowiedz je­
go jest następująca:

Rosyiska rewolucja bolszewicka jest prze- 
dewszysikiem likwidacyą feudalizmu Ostatnie 
10-lecie historyi rosyjskiej jest historyą wzma- 
gującego się głodu ziemi ze stropy chłopa rosyj­
skiego. T. zw. uwłaszczenie „muż.yka" rosyj­
skiego w. r 61 jest wiaściwie ograbieniem mu­
zyka rosyjski'go z tych gruntów, które niegdyś 
uprawiał. Pańszczyzna („barszczyna" i „obrok" )" 
została formalnie zniesiona, alo taktycznie chłop 
musiał dalej trwać w zależności feudalnej, gdyż 
zietni mu zbrakło. Musiał wydzierżawiać skra­
wki u sąsiada obszarnika i płacić niesłychane 
czynsze dzierżawne, nie mające nic wspólnego 
z właściwą rontą kapite.listyczna Istnienie t  zw. 
„Obszczyny" rosyjskiej powodowało jeszcze wię­
ksze rozdrabnianie gruntów i jesz ;ze większe 
zubożtrfe r t iż e * ■ a. u* ort,’ ,

me głodu ziemi. Uprzemysłowienie rosyjskiego 
rolnictwu, wzrost cen zbożt q i t. d znowuż ko­
lejno potęgowały głód ziomji i łpodnosiły czyn­
sze dziefżawne. Faktycznie więc pauszczyzna 
w Rosvi trwała dalej. W rosyjskim clilopio tkwi­
ła olbrzymia potencjalna siła rewolucyjna: Ol­
brzymie rozruchy chłojiskie w  r. W03 dały rzą­
dowi pojęcie, .aki ogień zaczyna płonąć w głę- 
biacn mas chłopskich. Rząd {#zystępujo do t. 
zw gmntowej reformy Siołypinowskioj, L zw . 
— Wjalzielania pewnych gospodarstw chłopskich 
z „obszczyny". Ale ta reforma znowuż tylko spo­
tęgowała głód ziemi wśród tych, którzy w ob- 
szczynio pozostawali, gdyz przechodziły do in­
dywidualnej własności właśnie te kategonm 
chłopów, które były bogatsze, miały mniejsze 
roJzinj^ i t. d.. a to w  obuwie nastąoicnia no­
wych „obszczynnych" podziałów gruntowy ch. 
W rezultacie tc-go całego procesu, który nam 
Bauer przedstawia baidzo szczegółowo, ilustru 
jąc go dziesiątkami eyfr, bvło to, że w okiesie 
wojny światowej napięcie ś^psunków agrarnych 
w Rosyi doszło do niezwykłej pntę * i tył- 
ko szukało sobio drogi do wylądowania. Chłopi 
gotow1 bjdi poprzeć każdego, kto im da memię. 
gdyż sami ze sieuio nie umieli stworzyć skooiw 
dynowanego ruchu rewolucyjnego. Gdy prolota- 
ryat miejski sięgnął po władzę i bolszewicy 
stanęli u steru, chłop (i chłop-żołnierzi poparł 
bolszewików całą siłą, widząc w ich rządach gwa 
rancyę llkwidacyl przożytków fcudaliiyoh.

Taka jest objekiywna treść przewrotu bol­
szewickiego. Nominalnie, nazewnątrz da|ą re- 
wolucyi bolszewickiej ldeofoj/fe rcboto>c.v mie^
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J a k  M i t f f b p r / j e o '  h a j t d f u  i  p r z e m y s ł u  
o u ^ u t i  w i  e  1 %  s c h o d n i ą  ^ a k | i i ) i s a e .
Wachodraa Małopolska jest na ipom przemysłu jeoh 

ną rumąi
Wichura i pożug« wojenna rai po raz nm ^yła  

warsztatu pracy.
Austrya miała wierne s.ugi w uehuyl, baczące 

gorliwie aby ni« skrzywił się ,>ofrat“ naddunajski, 
to też ka îde filow anie u santodzietnienia produkcyi 
włame, auŁzono |atoo zamach konKurercyjny na pize- 
myst Czecie Austryi dolnej i górnej i t, p.

Było sporo eiia/gicŁu/ch „haseiów" — narwisk 
nie będę wyiriemai — nneli wpływy „ar. der blautn 
Donau", ściągali miliony powstawały seKcye odbu­
dowy i nakuptun© całe Skłaufy najróżnorodiiejazyeh 
n*aszyn DTawie w całej KoTopit

Obecnie należy zapytać: co nę słało z mająt­
kiem w mf~Łjraacl«? wszak dwa lata już rośma 
niepodległe państwo pohlde i posiadamy własne ml­
ii tsic.ctw© nandlu 1 P.zetny: Ijf 

Pro >zę więc uw ażnie posłuch* ft.
Składy mrszyn 1 narzędzi Odbudowy Itrafu Sek- 

cvi III." objęło pofekłe Ministerstwo dla Handlu 1 
f"z«mysłu — ślicenie! ^

Chwało. tJogu, że ich rJe rookradziono, Stery 
i»«ctWe zażądały, aby ten zapas miliardowej war- 
tośui aa-,tal udtiany na przetarg1 dla lękodzletlików 
i przemysłowców w pierwszym rzędzie ■wschodniej 
a następnie d .płero zach odniej połaci kraju. ‘ 

Byłoby to słuszne, mądre L.. uczciwe 
Aiccya taka napełniłaby nas wszystkich uhiOścią,

C Z L S i ' "WYSTĘPUJĄ Z KOŚCiOtA R Z YM SKIE .
GO.

PRaGA, 19. 2. (Pat) Tak podają dzienniki 
czeskie występowanie z kościoła izymsko kato­
lickiego przybiera coraz większe rozmiary. W 
ostatnich kilku dniach w okręgu politycznym 
Osiek wystąpiło r>000 osób w c*k.ręgacb zaś 
Śmiechów około 8000 Osób.

iż polski nvi«ióter handlu aorisł do ekonomicznych za 
don pćjiutwa, obudziliby oiucnę, że ruszymy raz z 
martwego punktu kataslroFalnego zastoju we wszyst­
kich dziedzinach prooukcyi gospodarczej.

Tymczasem — iaK! — łaskawi czytelnicy — tym­
czasem ministerstwo handlu i przernysiu — wiecie, 
oo zadecydowało?

Oto cały ten olbrzymi skkid maszyn i narzędzi
0 miliardowe, wartości ma byćlodaany ,,Związkowi 
przemysłu met 1 ;<wcgo“, fmaus-iwanumu przez — p;>- 
pii^stu trudno uwikrzyć! — konam y ba  n k 6 w !

A banki — jak to pouczają „ęlenteiitarze ekono­
miczne" w Polsce — są to insiytucy* altraistyctne, 
którym serce się krwawi na widok nędzy w kraju —
1 rozpacZy bezradnych przemysłowców. Banki wy­
ręczą tytko psrzepr lcownne „Nnmsreryuai dla Henaiu 
i Przemysłu', a faktorowa. będzie „ZwiązeK Przemy­
słu Metalowego 1 veł dyrektorowie p>p. A de'm tan. Po- 
znańsk i Górecjd. \

Każdy nicuprzedzony obywatel taj ziemi zapytać 
więc musi: cU banu tak się dzlefe?

Jaka to elit* ekemomi :ztki - patryotyczna drzemie 
nu_ fotelach „Miristeruuńl Handlu i Przemyślu" — 
czy istomie podtrzymywanie hit3sy nowej kmlrtfancyi" 
z dyrektorami banków jest sprawą donioślejszą od 
dźwigi dęci a tysięcy zakładów produkcyjnych — ser 
teic tysięcy sit roboczych w Polsce?!

• Irż. Bd.mrnmd Lioansli;.

Rewolta marynarzy sowieckich.
PRAGA. Pal. 19 lut. Cz. b pr. Między Kijo­

wem i Udessą organizuje się pod pr/ew odni- 
ciweai b komisarza sowieckiego Am onow a re­
w olucyjna armia, licząca przeszło 30 900 żołnie­
rzy. Zbuntowani mar^naizc bałtyccy opanotcmli 
wszystkie rosyjsWe aorty na morzu Bbłtycftiem

Jak żydowski Komitet ratunkowy 
pokera paskarstwo.

Żydowski Komitet Ratunkowy a/e Lwowie, 
który otr„ ęmujo. pieniądze i sr-idk. spożywcze 
od współwyznawców w Ameryce, rozdaje ty* 
godniowo dla uchodźców ukraińskich ti-OOU bo­
chen bo w cnleba. -

Ponieważ icnże Komitet ma tylko pszenn4 
amerykańską, a wypieka chleb z mąki żytniej, 
nrzeto n umienia ią w stosunku taium, że za 100 
kg mąki pszennej amerykańskiej oirz/muje 123 
kg. mąki żytniej pośledniej. Myślałby kto, ża 
wymianę te uskutecznia się za pośrednictwem irm 
stytuc/i społecznej, któraby mąkę tę ssnźytko* 
■wała dla : liorycli lab dziem, a chętnieby sit; na 
Laką wymianę zgodziła.

\le -7. czogoby przecież we Lwowie pas ka­
rze żyli i dlaczegoby mąka amerykańska ma 
trual; być do nabycia w pasku?

Otoż transakcyę tę przeprowadza dla £. K. 
R. poka.tny piekarz niejaki Blaustem i p- inż. 
Austólm Reiss reprezentant partyi „Poala 
Syon“

Nasuwa się pytanie-, co „szlachetna" ta sp<if-> 
ka roby z nabytą od Ż K R. mąką amerykańską 
i skąd nabywa mąkę żytnią? Odpowiedź całkiem 
prosta, mąka amerykańska idzie na piasek, a 
mąkę Sytmą nabywa się w pasku

Porosłaje jeszcze pytanie, co ta transakeyaj 
przynosi? Otóż tygodwiowó wymienia Ż. K. bL, 
3000 kg. mąta amerykańskiej, otrzymując w za­
mian za to 3GU0 kg. mąki żytniej. Licząc 1 kg. 
amerykańskiej pszennej mąki „skromnie" po 150 
mk., 1 kg. pośledniej mąk- żytniej po 80 mk> 
pozostaje na korzyść tej sziarhemej spółki nad- 
wyżka w kwocie 157.200 mk. tygodniowo

Teraz pytamy się, czy tak ma gospodarować 
histytucya społeczna1' i dzy wolno jej w sposób 
wprost karygodny popierać paskarstwó i czy wj 
takich paskarskich Irarisakcyach może uczestni­
czyć partya. która mieni się proletaryaoką, ja­
ką jest „Poale-Syon". Odpowiedź zbyteczna.

ty—

o ls z e w iz m  c z y  s o c y a ln a  d e m o K r a c y a  ?
n a j l e p s z a  k s i ą ż k a  o ^ w i e t l a f ą c «  i s t o t ę  b o i s z e w i z m u .

Powinna się znaleść w ręKu każdego robotnika i inteligentnego człowieka.
Przekład polski wytr.cdł już nakładem Lud. Spółdzid fow. Wydawniczego we Lwowie — Do nahyda w administr. .Dzienniku Lodowego 
Lwów, ttL Sykstuska 1. 21 I we wsz/stklch księgarniach. — Dla c^spi/edawców 25*'„ rabatu. — Tylko za gttówkę lub za Zj Iczką.
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zwycięzcą j^st chłop. 1 podczas, gdy społeczna 
baza właściwego proletaryacklego bulazewizmu 
szybko się zwężą, przemysł się niszczy, a ro­
botnik opuszcza miasto i wsiąka dó życia wiej­
skiego, — chłop oparł się wszelkim próbom za­
prowadzenia komunizmu na. wsi. Wszelkie próby 
stworzenia „komun wiejskich’', gospodarstw 
sowieckich i t. d zawiodły. Chłopi poprostu 
rozdrapali gmnta na własność prywatną. I boL 
tzewtcy, ja wiadomo nader pokornie zachowali 
się wobec tej prawdziwej potęgi chłopa Na kon­
gresach sowieckich i komunistycznych Lenin 
wzywał towarzyszy do kapitulacji wobec chło­
ną „środniaka „Nie śmieć komanGować" I — 
wołał Lenin do Komunistów wzywając ich aby 
podporządkowali taktykę i program wymogom 
i nastrojom prawdziwego gospodarza rewolucyi 
— chłopa> 1 f.odczas, gdy robotnik przymiera gło­
dom i pracuje w ustroju rmilitarjzowanym pod 
presyą żelaznej dyktatury, — chłop w bolszewi­
ckiej Rosyj czuj* sie wcale nieźle. Objektuwny 
sens zwyclearw bolszcw.zmi. nad Kot czakiem, 
Denikinem i Wranglem, jest właśnie obroną 
chłopa rosyjskiego wobec, żywiołów reakcyjnych, 
które chciałyby piaywrócić stare feudalne prą- 
d /  i wielką własność gruni ową. 

r Widzimy wdęc,', w czem łkmą odrębne ce­
chy rosyjskiego bolszewazmn. Nie jest więc to 
socyalizm najbardziej postępowy, lecz raczej naj­
bardziej zawalany, gdyż odbywający się w warun­
kach likwidacyi feudalizmu. W ten sposób i 
'rzecia międzynarodówka (w konaekwencyi sta 
now iska Bauera) jest. w zasadzie orgamzacyą 
tycli najbardziej zacofanych zywiołow i tym się

roduwki wóbec feudalnych narodów azjatyckich.
Na podobnym stanowisku co Bauer stoi i 

Kaustky w swej broszurze ,,Die neue Internatio­
nale", charakteryzując III Mifjuzvn jako orgam- 
zacyę w pierwszym rzędzie żywiołów zacofa­
nych — wschodnich

Łatwa teraz wyobrazić, jakie stąd płyną 
konsekwcucyc dla Zachodu. Proictaryat zacho- 
dmo-euro[K:jski pTzepro\yaza swe walki w wa­
ri inka eh zupełnie odmiennych od rosyjskich. A to 
nietylko dlatego ,żo i burzuazya tam jest silniej­
sza a drobna burżuaitya jest bardziej związa­
na z. nstrojem kapitalistycznym, (gdyż rosyjski 
kapitał był przeważnie importowany. za.ś docho­
dy 7. akcyj przeważnie konsumowała drobna bur- 
żuaźya zagranicy), ale także dlatego, i przede- 
wszystkiem dlatego, że chłop na Zachodzie re­
wolucyjnym nie jest, gdvż feudalmm aawno zli­
kwidował. Przypomnijmy sol i? szybki koniec so­
wietów bawarskich, albo reakcyjne wybory fran­
cuskie. Wszystko to są sympt.oma.ta. togo nastro- 
in reakcyjnego, aie zo/ganuowanego i polity­
cznie uswiadomioneso ciiłopa zachodnio-euro­
pejskiego. )

A wynik wyborów austro-nienueclrieh i zwy­
cięstwo clirzp,ścijańsko-socyalnvch czyż nie ji-st 
symptomatyczne?

Łatwo więc zrozumieć, iż walka zachodnio 
euiopejakiego proletanaitu odbywająca się w wa­
runkach tak odmiennych, nie może byo taką 
samą w swym proerainilił i taktyce, jak wmlks oto 
letaryatu rosyjskiego. Inne warunki, inne ukiaso 
wienie społeczeństwa mny nastrój chłopa — 
stwarzają konieczność innvch metod walki. W

‘lóouczy. Wittota -d *  airjucyjoa LU Międzyną-1 Rosyi dyktatora (która zce&ztą nie dała żadnych]

wyników' sncyalistycząych), mogła się oprzeć na 
przychylnej neutralności, albo nawet na przy­
jaźni chłopa, który przy tem" dał sobie narzucić 
konstytucyę sowiecką, wyraźnie krzywdzącąchio 
pa na rzecz ręyrezenUcyi miejskiego robotni­
ka. Ale na Zathodzie uświadomiony, i zorgani­
zowany chłop ani przez chwile me Dozwoli do­
konywać nad sobą tak łatwo dyktatorskich eks­
perymentów. 8t,ąd wynika mctogla demokraty­
czna. * '

Sam Lenin w swej ostatniej broszurze „Ra 
dykalizm, chorobą dziecięcą komunizmu" wskB-i 
zujo na szczególnie korzystne warunki ,w  któ­
rych znalazł sięt i walczył bolszewizm rosyjskt, \ 
jak np. rewotucyjność ( otopa rosi'jskiego.

Nie możemy tutaj oczywiście ani w drobnej 
mierze wyczerpać treści książki Baura. 1 donio­
słych konsekwencji, jakie wypływają z jej zało­
żeń. rważamy za wielką zasługę lwowskiei Spói- 
fc. wydawniczej iż wydała po polsku (o ksia 
żkę, która jest zapewne najlepszą pracą, jaka 
istnieje dziś o łielszewiźmie, jako zjawisku spo­
łecznym. Posiłkując się metodą marksowska 
Bauer wykrywa, co tkwi poza maską marksisto 
wską w bolszewickiej rewolucyi.

Polecam ygorąco ogółowi towam szy poi-
Polecamy goiąco ogółown towarzyszy poi 

skich cenną pracę austryackieeo marksisty, au­
tora znakomitego dzieła o sprawie narodowo­
ściowej. Przyczyni się ona niewątpliwie flo po­
głębienia naszych znajomości bolszewickiej ide­
ologii; próbuje ona uzyskać wpływy także i 
na tych terenach europejskich, które są całkowi­
cie odmienne od właściwej kolebki Lenimzmu.

Kazimierz w p ićo k i.

/
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Świetna mowa łg ia cego  
Daszyńskiego wygłoszo­
na przed kilku dniami w 
sejmie wyszła naKłaaem 

Ludowego Spóluzieł. Tow. Wydawniczego we Lwowie. Zamówienia w Aumiulstracyl 
. D Z I E N N I K A  L U D O W E O O * .  L W Ó W ,  U L  S Y K S T U S K A  L. 21. 
Odsprzedawcom 20°/, rabatu. = = = = =  Wszystko tyli o za gotówkę lub za zaliczką

Co Wilhelm Gsfatna bi*edził o  socyafiiiitue.
do ojczyzny, do żon j i ićzieci, Powracał on pi*- 
tem przepojony fałszywym, nikczemnym wpły­
wem na front — ale już nie był żołnierzem. 
Wtedy próbował „obrabiać" wiernych dotąd 
swych ko!egów>i za często udawało mu się to".

Wiadomo, że w dniach, kiedy ostateczny po­
grom lądowej armii niemieckiej był faktem pra­
wie dokonanym (ostatnie dnie października 1918 
r.j, krwawy cesarz powziął szalony, iście Ne- 
ronowski plan — wysłania całej floty niemiec­
kiej na morze, aby stoczyła ostatnią, beznadziej­
ną walkę z olbrzymią przewagą floty koalicyj­
nej. Byio tó' wysianie jej na stracenie, aia rze­
komego uratowania „honoru" narodu niemiec­
kiego. Wybuch rewolucji, którą zapoczątkowa­
ła właśnie flota, przeszkodził wykonaniu togo 
potwornego planu,, który mógł powstać tylko w 
umyśle oołąkanego.

Kcwolucya, dzieło „obrobionych" przez so- 
cyalistów żołnierzy, uratowała dziesiątki tysię­
cy istnień ludzkich od zagłady.

A nikczemny władca, miał ratuwać honor 
swój własny i zginąć na czele wojsk, które 
przez cztery lata sła 1 oez iednego odruchu litości 
na rzeź, miast pogrzebać się pod gruzami swego 
tronu —; uciekł nikczemnie.

Holenderski dziennikarz, Petemayei, posta­
rał się o sposonność rozmawiania z bvłym wład­
cą 3N iemiec, Wilhelmem, który — ja„. wiauomo 
— przebywa oczywiście nie z własnej wółi w 
Amerungen. Nic dziwnego, żo obecny nastrój 
byłego imperatora jest pessymistycznfl, i że da­
je mu wyraz vv rozmowie z tymi, których cie­
kaw ość sprowadza prztd jego niegdyś dostojne 
oblićze. Z imerwiewu tego, przedrukowanego -v 
„Vorwarlsij", przytaczamy charakterystyczne 
uwagi Wilhelma Ostatniego o — socjalistach. 
Nigdy nie był on uważany za normalnego pod 
względem umysłowym człowieka, ale w osta­
tnich czasach — ponieważ po za /rąbaniem drze­
wa ma duzo wolnego czasu — immia jego na­
biera charakteru obłędu i zdaje mu się, że lud 
riiemic-cki, wyrzuciwszy go z kraju, popełnił 
straszną zbrodnię przeciwko Bogu, który za to 
pogrążył go w nieszczęście

Na zapytanie dzi m.iikarza, jak to uważa za 
możliwe, że tak potężny naród tak nizko upadł, 
■Wuhehn odpowiedział:

„Mój naród zdradził siebie, sweqa Boga I 
fłniie. Już podczas wojny starali się o to socya- 
hści. Oni są pizedewszystkiem winni. Oni «to 
„obrabiali' każdego niemieckiego żołnierza, któ­
ry podczas wojny przybywał na Łrótki urlop

W

f  H m O n C S l i  weneryczna, afcórne, zastarzałe — 
W l i f l U ł w i J i * leczy u p « o y  u i i a t u  a..*. 
Ł-JBł.][ ń O B ,  n L c a  W u l o w u  J tl.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
połuuniem, 72—26

F a r b y domateryi
uajlepsżcjf' Jakości hurtownie 
1 detaiiiczikie we w szystkich  

i kolorach poleca

dom tundiswy M E D E I E A
LW ÓW , UL, SYKSTUSKA 7. 14531 

Wysyłka na prowincyi z, zaliczką pocztową.

m

3  ruchu robotniczego.
ZEBRANIE PEŁNEJ OHR. KOMtSYI ZlW OD. od ­

będzie się we wtorek 22 bm o  godz ó‘30 wieczorem 
Punktualna obtcno©ć wszyslrch członków konieczna.

PODWYŻKA PLAC FOTOGRAFÓW Na posie­
dzeniu koiiusyi ceaiukowej 16 bm., w skład której 
wchodź U zastępcy pracodawców i pomocników, u- 
chwulono podwyżkę ptac o 60 pre, a to z dniem 1 
lutego b r Uidtwalosio dalej, że koinisya cennikowa 
pjzoutdje w permafcencyl celem ustanowienia dokład­
nie »i.ecyfik&wanfcgo cennika z ważnością od dnia 
1 naa>a b. r.

„ZW I,,Z2K ZAWODOWY BOBOTNIKOW PRZE­
MYŚLU SPOŻYWCZEGO W  POLSCE" został powo­
łany na zjeżdzie, który się odbył w  Warszawie dnia 
10 października 1920. Główny zarząd został obecnie 
utwuraomy na zebraniu organizacyjnym 31 pa dzier<- 
nika 1920 w  Warszawie. Zjazd przyjął proponowany 
przez Centralną Konusyę Związków zawodowych w 
Polsce normalny statui orgonizacyi klasowych robot­
niczych, oraz. określił tygodniowe wkładki, które zo­
stały anody Skowane ostitwcznic w spusób i*ostępif- 
jący: do L kLsy należą członkowie, którzy zarabiają 
od 1.200 mit. tygodniowo, płacą wkładkę w w y okó- 
6d 12 mk. tygodniowo; dio II. klasy — do 1 200 mk. — 
10 mk tygodniowo; do III. klasy — do 900 mk.* — 
6 mk. tyg-dniow o. Wpisowe wynosi dla I. i II. klasy 
mk. 20, dla III. zaś klasy mk. 10. OJuz.ał, względnie 
sekeya wpłacają 75 prc. do Centrali z wpłaconych 
wkładek oraz całkowite wpisowe. Dla oddziału wzgL 
sekcji pozostaje 25 prc. Zarząd Główny prześle zu­
pę łn.e nowe książeczki członkowskie, odpowiednią 
pieczątkę oraz utensylia biurowe.

Związek Przemyślu Spożywczego w Polsce ma na 
nelu zorganizowanie wszys.kich robotników w prze­
myśle spożywczymi. Do nowej organizacyi przystąpiły 
lachy z całej Polski następujące: piekarzy, mtynarzj, 
wedl liarzy (masarz*), mięsny, cukierniczy i jarzy­
nowy, pr-zostałe zaś fochy z dziedziny Dr-emvsfu spo­
żywczego będą przyjmowane do Gentrainogo Związku 
Robotników Przemysłu Spożywczego stopniowo. —

Zwracamy się przeto do Szan. Towarzyszy z g o ­
rącym apelem, by w  myśl dewizy, która głosi o  s o ­
lidarności robotniczej, przystąpili, me zwlekając do 
nuwej organizacyi. Nowa organizacya została zbudo­
wana na nuwyni fundamencie według gałęzi przemy­
słu, gdy dotychczas fachy organizowały sic wed"vg 
Zawidów. Obecnie w  ruchu klasowym, roootników 
nastąp-la przemiana myśli, która polega na organizo­
waniu według w ^ sa w tj, hy w  tep spKMÓb tttedroo-

riony rucn robotniczy ocenfrarzować w  jedną po­
tężną organizacyę robotniczą.

a k c y a  c e n n ik o w a  r o b o t n i k ó w  z a j ę t y c h  
W 1-AbkYKfiCH P. BLUMENFELDA. Dnia 16 lutego 
b. r odbyli delegaci pracujących i eekr. Stów. ,,Prar 
cy“  z jednej struny ą repr ozem antami firmy Blmnen- 
felda, prokurzystą i .yne*n p. BLumonfeLla. Pu ob­
szernej dyskusyi po firmanci przyszli do  przekona­
nia, że stosunij dro żyzni ano tią  sz-ilonem tempem, 
tem samem nie mogą oponować przadw podwyżce 
płac. ale wykazywali i bronili się tem, że intendantura 
wojoknum ma z firmantami zawarty kontrakt do ls  
marca i *z. tych motywów są oni kręnowani w  ustęp­
stwach. Są jednak zdecydowani z n urażeniem wtas- 
nych zysków przyznać robotnikom dalszą podwyżkę 
50-tpj^centową 1 godzą się na następującą umowę:
Umowa, zawrrta dnia 15 lutego 1921 pomiędzy. firmą 
Henryka Blutrenfelda a za,etvmi w obu fabrykach 
firmy robotnikami w obecności sekretarza Związku 

Stowarzyszenia „Praca-.
1) Firma przyznaje robotni mm od dnia 1 marca 

b. r. dalszą pouwyżkę płuc w wysokości 53 prc. płac 
grudniowych. Deputaty fabryczne i przyznane przez 
wo,sfeowość pozostają niezmienione.

2) Firma uznaje w zasadzie Oganizacyę zawo­
dową rcbotmkóty i instytucyę męzow zaufania.

3) Prawo oddalania robotników ma tyłku, główny 
zarząd fabryk, a nie poszczególni kierownicy od ­
działów O oddaleniu i powodach wydalenia robot­
nika powiadomi zarząd fabryki mężów zaufania

Robotnicy fabryk firmy p. Blumenfelda chcą tą 
drogą złożyć pełne uznanie za obywatelskie załat­
wienie sporu, przyjęte prze*. obie atrony bez jakie­
gokolwiek konfliktu

Ze względu na m iejscowe sto­
sunki upraszamy P. T. s.aan. kole­
gów, ażeby przy obt jmowaniu po­
sad w Dtohobyczti przedtem poin­
form owali się w Związku kandy­
datów adwokatury w D chobytzu 
prowadzącym  biuro pośrednictwa 
pracy a to  u prezesa Związku

i i p. Dra Rudolfa Skibińskiego
w Drohobyczu, Rynek 7. 1999—1

H A  W Y U Z l A G i  u m
Sekretarz r . Prezes' p j|

Di, bnni liter, ’ k  E3l?li Slibifsłi.

%
.n ma
\ w

WALKI W PETErfSBURGU, * >
GDAŃSK, 19. 2. (Pat,) Z Londynu donoszą: 

„Daily Mail" donosi: Od ubiegłej soboty nie 
ma bezpośrednich wiadomości z Petersburga. 
Potwierdzają się wiadomości, że w Petersbur­
gu toczą się zucięte walki pomiędzy wojskami 
komunistycznymi a oddziałami przeciw rewo- 
lucj jnvm.

„Morning Post" podaje, że śródmieście Pe­
tersburga żmtjduje się w rękach anlyrewolucyo- 
mstów. \

,'.Da iy Herald" donosi, że do Petersburga 
zostały wysłane 3 dywizye bolszewickie., któ­
re odcuraJo pauasto koutrrewo]uc.ycinsi.om.

l

M u ł v M M  •
poleca 1,. i H u a a o w a t i  S

LWÓW, UL. AKADEMICKA L. 3, ■

C 5 T R Z E 2 S H IZ !
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od­
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna. Jedynie zaś dobrą i wydatną 

dostarcza z marką ochronną 
w g -  „ I i  U  l i

FabryKa farb i ultramaryny 
Cii. PeHm utter

Lwów, ulica Słoneczna 1. 2G.

Wykonuje 
n a j ta ni ej 
bo pracownia 
oa I. oiętrze.

RYTOWNIK

1). bj
LWÓW 

Sjkstuska 
1 3 .

ZatnAtrłenła z prowtncyl rsVa*-cznła odwrotnie

c",S l',e KAWA PALONA
w handlu del.kątesów i win

J Ó Ż B P A  M T J S I L A
L w ó w t B a toreg o  32

 K I ----------------------------------
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ę b v  f w  r a t v

w y l i  o n  o ,  e  p r e c y -

■-

tytuł, zadatku 
„ m y ty g u d .

500 
70

Z A K Ł A D  D E fJ Y Y S T Y C Z H Y , u l.  A k a d e m ic k a  I. 13.
niflkfłRadJ 
P o s z u k u ję  ?L V “,wu
ceramiczne’ we v, 8ch. Ma- 
łopolsce zdalnego/cleroH - 
nika również majstrów 
kafiarzy garncarzy i aia 
robót artystycznych. Z «o- 
szcn a ł cteriy z odpisami 
śv iadectw i żądań amł 
prz- jmufe inż. D.» tą.iaio- 
w\iti Lwow. iii. Anczew- 
skicn ii. 28-1

J ó z s f  S lo tw iń s k l
yroiciel lonep.anóy, Lwów, 
V/-Gilowskich 15 kupuje, re­
peruje i ikói kuje lortep-iaiiy.

O stsir/£C (u ii
nożyczki kupuję 
G lębokn 21, I. p. 
lewo.

uo marca 
drzwi na 

2ń— 2

ZihlnBya Y?cżn cy
posmakuje sę db i u r a  spe­
dycyjnego S. CHAŁAT \ we 
l.w wic, ul cłoneczna 3 
Posada zaraz do objęcia — 
Zgłoszenia w biurze. 22—

P ra cow n ia  sukien 
i s /k o ła  kroju

J U N O S - Z A
LiSTOP DA a. 

p zyjmuje wszelkie zamówię 
nia nowe i do przerabiania 

•/wpisy ’ia kur.; kroju, który 
się ro, poczyna 22 b. in. za 
krój s:e ręczy. Kroje no na­
bycia według miary, i oora- 
nego fu: Omu. Wpisy i przyj­
mowanie stron od 9—1 Ce­
ny uniarKowane. 4 —ó

Uu wętiztNiia 1'także 
ma

ryn war a wszelkie mięs- i 
w każdej ilości przyjmuj? sie 
\Vojn<*cna 11, tramwuy Uu- 

33- 3

Kupią warst it sialarski
w dobrym stanie, ewentual­
nie nawet uszi.odzc y za 
dobrą zapłatą. Wiadomość 
Wilczków 6 I. p; od g 12—1 
w połudrie w ieczorem oa 
S—& x

i

Biedny starzec
pryw nauczyciel tięzku cho 
ry na nogi znajduje się w 
wielkiej nędzy, prosi o ła- 
sitawą pom oc. D ‘ ki przyj­
muje p o ł  K. Administracya

P i p r w c z a  1* oliv« kar i U i W b t d  rewa farbia-- 
nta i pralnia chemiczna iMa- 
ryi ZJuficzyk i Jana Ga­
wrońskie 0 Lwów, Kro a 
Leszczyńskiego 9. — przy­
stanek tran.wajów K-L i Ł-D 
koło kościoła Sw. Elżbiety — 
przy muje wszelką garderobę 
do farbowania i chemiczna---- 
czyszczenia. • 44—14
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NAJNOWSZE W Y D A W N IC T W A
p o l e c , a  s i ę

Szao. Towarzyszom  oraz bibliotekom roboiaiczym .
- ---------- ■% r -

Ftaiendarz budowv- na rok

F ?

M

„Kalendarz Budowy" na rok 1921 bros/.ur. . 40 M. 
haleuaarz książkowy robotniczy ra r 1921 . 40
0  Bauer: „Boiszcaizm a aocyalna cemokra- 

c.ia“ ..................................100
A.CwikowskIef)o: „Pod Ł uną1 pomieść z r. 1018 100 
CkapiErtkiego i Niedziałkowskiego „U ŹpÓdef

boiszewizmu".................................... . 25
W  B aort : CJesrJe iniperiynencjje —  saiyry 

„ i humoreski i Od
Dr A, Próchnik- „Demokraty* Kosciuś/kiWska, . 70
1 etiks H oliaeoder: „Jezus i Judasz*, powieść 70 
1. Conrad Korzeniowski: , Prowokator11, po­

wieść ilustrowana .  70
W Haorł: „Śmieszne fusiocye", satyry i hu

morestti..................................................................50
A Cbfiiuruy 
f« Daszyński
Ignacego Daszyń-.kic^o : „Precz z reahcyą 

ostatifa mowa sejmów a. . ,
inż. E. Urbański: „duo cadis Polsko", glos 

czasie ..........................................  .
K.Kantsky: „Socyalizatyn a Rady Robotnicze 
J. Grur^alu: „Rady fabryczne i ZwlijJsi za- f  '

roodcroc*1 . . . .  j ....................  10 „
F, Engels: „Zasady komunizmu*....................... 10 „
W oj urb Bjci.r.i>!„i ; „ b i ja  fóJaTońska co Polsce* 5 „ 
,Z  dziejów Pracy Socyalisiycznej* . . . .  5 „ 
JJstatca o ochron.e lokatorów1* z objaśnieniami 10 „ 
„thiawa o Kasach C h o r y c h * ............................5 „

f

s .

W

C

„Ciernie Ślą:;kie‘ . . .  20
„Z hurẑ iŵ j do&y , mowy sejm. 10

na
201 -  -

10  „ -
10 „ —

H :

%

DO NABYCIA

w  Ludowem S p d lte lc z e n i Tow . Wydawniczcm
L w o w ,1 S yk st u sk  a 21

'V - S

dla lobotniKów, ł&kwaltfikowa tych 
uo poooru racyi aodatkowych,

rozpisznle się w ap^Bdziałekdn. 21 (uieno
W KONSUMACH ROBOTNICZYCH,

a to wedle porzttdkn jaki za* 
chowhny był przy ot'ntnim 
pozdziaie derutató n- — Sprze­
daż odbywać się będzie wedle 
Ust z pażd/ie n.ka i tytko 

o i c hś t l e  
Poi.ieważ jako przydział piewszy 
otrzymaliśmy tv!ko la.ouO met­
rów,’ wobec'tego obecnie korzy­
stać będDe mogła zaledw-ie jedna 
łrzec.a część uprawnionycń. \t 
ilości tylko 3 melry pojedynczej 

szerokości na plamiącego
ZWIĄZEK STOWARZYSZEŃ 

SPCŻYWCZO-GOSkOOARCZYCH
J E n N O f e Ć '

»e  Lwowie, ul. Lindego 6, U. p

K u p u ję
Cnhiecka >6. (o’i?o k łiema) w a n d e r .

złovo, trebro, brylanty i sztuczne zęby 
płacąc bezwarunkowo n a j s u m i e n n i e j

i* .

-44-

fZdolnych akw izytorów !
p o s z u k u j e  ISI

I

■4E

1 bibułki nrzedwnjftnnflj
2 wodnym znakiem na

jakości p r a w u z i w *  
bibułce ..H gatoelirn.

rnfflB&Simm  —  r

SjU/21
Tustrnowice, dnia 14 lutego 1921.

KONKURS
Celem obsadzenia p« sady

l e ś n i c z e g o
w lesie g m in e m  w  Truskawcu
ogłasza się ninltjszem konkurs z ter­
minem wnoszenia

mbrca
poaan
1 9 2 1

do 31-go

tu>sadj tej przywiązane tą poeory 
X stopnia nłacy urzędników państ-

bo
według . . . .  
wowyCh wraz z obowiązuiącemi państwowymi 
dodatkami, d m eszka/i.c, pooor materyału 
opałowego i 3 morgi pola. 

k l'b eiaj^cy się o tę posadę ma,ą wnosić 
poJar-ia zaopatrzone w aowod ukończenia 
średniej szko.y lasowej o-az inne odpowied­
nie załączniki iakoteż w curricujuir vitae do- 
Zarząda gminy w Tustanowicach.

Kandydaci wolni i posiadające w ytsze 
studya oędą mieli pierwsreństw i-

Komisarz rządowy:
2000—£ I n *  K O I 3 A K

RRG5NA TK A C K IE n ^ c z n e  p o ś p ie n z n e  
ła t w o  t k a ją c e  =r=a= r 2 t ir .  Ż Ó R A ¥ 9S K I W t Ł r s z r i W i o  

1X1. W i l c z a  2 .
K  i n o t e w t r

G ra żyn a
l eona Sapiehy 34. 

wyśw etla obecnie

w s p a n ia ły  d ra m * ;) t e  5 -c iu  r  ceścu  e h  p . f .  i  R ł-Ś Ć : fn y g i  da magnata —  Wygwany ataroata przy protłjcryi hrabiego wr.iea do nriędu
koguty hrabia 1 jego piękna ioua. -  Zibawa po zabawie. — Piękna Zona zakochani, w sp.z, o » i  u 
W ytiycle  spulsu i uwięzienie wtajcnniczenycn —  Ucieczka z więzienia. —  Tr emnloa atari 

wieży. — Śinicrć hrabiny. —  Tajemnica powstaniu klrsztoru snndomjerak ego.
Rzecz dzieje się za czasów walki Polski o niepodległość — W spaniałe dekoracye i ory^, 
Łtlue polskie stroje dają zupełną i doskonalą całość ------  ■ ■ - — scay

— — ^ -  —— — — - — « .

Klasztor sandomierski
Łistępc* aacz^loego nedaklora i radaŁtor aip o w jią J ziaJ n y : J A N  SZCZYłlEK. —  Drukiem Artur* Goldjnana. w® Lw ow ie, Sykshiska 19.
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